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JV2 235 Piotrków? Niedziela, 14 Października 1917 roku Rok lll. 

wychodzi o godzinie 8-ej ran~ z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres Redakcji : Piotrków, Bykowska 71 I pi~tro. 
led11kct• 01war11 od 51!odzlny 12-ej do 1-cj w południe w dnie powszednll" I w niedziele. 

llękopl,ów Red11kcj1 nie zwr11cft. 

Admlnlstr•cje otwart11 od godzimy 8 do 12 rano I od 3 do i oopołudn!u. 

Cen• p0Hczc2ólncgo numeru w Piotrkowie 12 hal.; na prowincji i z11gr11ulq 14 llial.=10 lcolgó1N=8 groszy. 

\\ 
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Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata •!Ucslęc:rn11 w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i 1112r1nlcą 3 kor. 50 bal. 

C~ny ogloszf!ń za wiersz: Nadesłane kor. l halerzy .50. Dzłal Informacyjny 40 bal,, za katd) 
1111St<:POV 30 bsl. Układ tabelaryczay iub skomvlli.:uwany 60 halerzy, za katdy następny SO b11I, 

Nekrolo2ł 50 halerzy. 
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TEATR Naj\viększa artystka kinematografu ulubienica publiczności 

VICTORIA SYLWETKA DJABŁA· Uwaga. 
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•••••••••••••••••••••m•••••••••••••••••••••m•••• dramatyczny obraz artystyczny z życia sieroty w 5 aktach, w głównej roli MIA MAY. Początek przedstawień w 

dnie powszednie o godz. 
4 i pół, w niedziele o godz. 
4 ej po południu. 

Program od soboty 13-go do ponie

działku 15-go października 1917 r. Tygodnik „Mester". - TAJEMNICZY 'MEYER far:;.a 
w 3 aktach . 
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Tadeusz Kościuszko 
Niema chyba drugiego imienia, które by było tak znane w Polsce i w cywilizowa

nym świecie, jak imię Tadeusza Kościuszki. Zna to imię w Polsce najskromniejszy 
prostaczek, wymawia je już stawiające pierwsze kroki dziecko. Zna je świat cały i 
każdy obywatel po tej i tamtej stronie oceanu wie, kto był Kościuszko a na dźwięk 
Jego imienia hołd w duszy oddaje „bohaterowi dwóch światów". 

Jest bowiem Kościuszko nie tylko bohaterem padającej w gruzy Polski:-Jego 
nieśmiertelna pamięć mieszka w panteonie ludzkości. 

To też jutro, w dniu 15 października 1917, w setną rocznicę Jego zgonu na 
gościnnej ziemi Helwetów, gdy cała Polska poprzez zaborcze kordony, każde mia
sto, nieomal każda wieś polska jednoczyć się będzie o tej sam\'j godzinie w czci i 
hołdzie dla Naczelnika Narodu i w obcowaniu z Jego promiennym duchem, jak w 

ożywczem zdroju krzepić się będzie na dalszą walkę i wytrwanie, - równocześnie 

we wszystkich niemal wielkich środowiskach k111turalnych na starym i nowym lądzie 

-mimo zawieruchy wojny światowej, łączyć się będą z nami przedstawiciele ob
cych społeczeństw w hołdzie dla Bohatera Wolności. 

Stąd ta wielkość Kościuszki, dlaczego, jakby na skutek zgodnego plebiscytu, 
wielbi go Naród i świat? 

Kościuszko był bohaterem. Był bohaterem narodowym. W nim, jak w złomie 
marmurowej skały ukazała się wielkość i tężyzna narodu polskiego, w nim ujawniła 

się w potędze polskość w swej najczystszej, najszlachetniejszej formie. 

Działalnosć Kościuszki przypada na czasy strasznego rozkładu i upadku niepo
dległości paiistwowej Polski, gdy złoto obce i wojsko obce najezdniczą falą zalewały 
kraj i podrywały jego państwowy gmach. W chwili takiej Kościuszko umiał do· 
strzedz grożącą katastrofę, miał odwagę przeciwstawić się zdemoralizowanej i upa
dłej większości ziomków i stanąć na czele zdrowej części narodu do walki zbrojnej, 
przeciw dybiącej na zgubę niepodległości polskiej Rosji. 

Czcimy w Kościt.:szce żołnierza polskiego i patrjotę, który w chwili tonięcia 

nawy państwowej rzucił 11arodowi płomienne hasło walki zbrojnej z najazdem i tej 
walki stał się symbolem, głosząc, że siła państwa, to przedewszystkiem jego siła 

zbrojna. 
Czcimy w Kościuszce o kryształowym charakterze wzór obywatela, który idąc 

z postępem czasu i kultury, powołał do życia obywatelskiego ciemiężonego chłopa 

i w siermiężnym ludzie polskim odkrył pierwszy nowe, niewyczerpane źródło siły na· 

rodowej. Przez Kościuszkę zdobył chłop prawo do Ojczyzny, skąd słusznie wielbić 

Go będzie po wieki, jako swego bohatera. 
Kościuszko, to miłość Wolności, którą jedynie żył, na której ołtarzu gotów l>yf 

złożyć wszystko, o którą szedł walczyć la morze, dla obcego ludu. Ta najwyższa 

miłość, do jakiej zdolny jest wznieść się człowiek, zjednała mu miłość świata, który go 
także za swego uznał bohatera. Imię Kościuszki, to jedno z tych złotych ogniw 
które Polskę łączą z kulturą zachodu, obcą kulturze wschodniej. 

Najwyższe umiłowanie nipodległości narodu, gotowość oddania dla niej życia· 
oto idea Kościuszkowska, która świeciła pokoleniom polskim w najciemniejsze noce 
niewoli, dla której żyli i na wszystkich polach Europy przelewali krew najszlachetniejsi 
w uarodzie, która nareszcie po długich latach ciszy i martwoty na ziemiach polskich 
ma lazła wspaniałe wcielenie w bohaterskich L e g jo n ach po I s k i c h, które n~ 

ostrzach swych bagnetów znowu podniosły przed światem imię i sprawę Polski. 
' Patrzył Kościuszko, jak zawierały się wrota wolności polskiPj i do obrony jej przd 

zawistnymi sąsiadami wzywał, wołając do współobywateli: „Pierwszy krok do zrzucenia 
niewoli jest: odważyć siQ być wolnym!•' 

Obchodzimy stuletnią rocznicę Jego śmierci w dziejowej chwili, gdy otwierają się 

wrota niewoli polskiej, a przywykłym do ciemności niewoli oczom ukazuje się blask ju
trzenki. „Patrzy Kościuszko na nas z nieba", a duch Jego, zalurlniający chiś całą Polskę, 

wola nieśrniert~lne słowa: ,,Odważyć się być wolnym!" ~. 
Czy słowa te trafią do żywych i czujących współziomkÓ\\', czy pobudzą śpiące i ob

cc:go wyczekujące cu<lu? 
Niechby z poza grobu i<lące do Narodu wołania Kościuszki: „Pierwszy krok do zrzu-

cenia niewoli jest: odważyć się być .wolnym!" grotem utkwiło w każdej piersi polskiej 
i na in·zpłęrzy dziPjów czynem stanęło na Jego chwalę. Kiechby ponad przyziemny lęk 

szarą troskę i krótkowzroczne orjentacje wzbiła się Odwag a W o l n ości, niechbt po· 
wstała tej Wolności gwarantkH: Al'lnja Polska, - a uradowałby siq nieśmiertelny Duch 
1\ościuszki, którc~mu imię: WOLNOHĆ'. 
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KINO Nowy \\'yhitny program od piątku 12-go do poniedziałku 15-go października 1917 roku włącznie. 

„C Z ARY'' Część 1, 2, 3, 4 i 5 ZŁOTE ŹRÓDŁO 
••D•••••••••••m••a~2~~~~smao~a•m•••a•u•••••••••• 

•~••••••••••••••••M••••~•s•••em••••••••••••••D•• 

Wspaniały dramat w 5 - ciu wielkich częściach ze słynną pięknością LILI NADOR 
w rolach głównych. 

Karolem Schonfeldem 

Początek w dnie powszednie o godz. 5-ej, 
w dnie świąteczne o godz. 3-ej. część 6 W Tyrolu piękna natura. 11 C-a;ść 7 ·nzięki Bogu, że znan1 to rzemiosło de s'. o 1ala 

łwrnedj;>. 

Hiech inni stroją sie w orderów blaski t ... 
Niech inni stroją się w orderów blaski! ... 
Dwa ludy chciałem wydrzeć mrokom nocy. 
Jeden zwycięski wstał z przeznaczeri łaski, 
Dragi zakuto we więzy p;zemocy. 

W'awrzyn mi dala pierwszego wskrzeszona 
I 

Sława-a drugi w bólu oddał zbroję . · 
Dwa mam ordery tylko: kwiat u łona, 
A w łonie czyste, krwawe serce moje! 

Obce mnie gwiazdy ku sobie -u,ołaly
Cesarskie gońce po mój oręż biegły 
Polsko! Na zgliszczach wolno!>'ci i chwały 
Stoję, bez władcy-- żołnierz niepodległy. 

Z szwajcarskich szczytów zorza się cz.er-
wona 

Podnosi wolna... za nią sł0tica zdroje. 
Tak mi dozwólcie umrzeć ... kwiat 11 łona, 

A w łone c::yste, krwawe serce moje ... 

Wiersz ku przełożony przez J;ina 
Pietrzyckie go, pochodzi z lutni 
bohaterskiej p. t. , Der 11lle feldherr· 
poety niemieckiego K Hultc1'a, rówie· 
śnika Kościuszl:i. 

Obudzona nadzieja 

c·ia nowych, dla utrwalenill granic Pol
ski zmart\\·yr.hwstalfj dla :1.idobycia dla 
niej szacunku >Aś1·ód sprzymierzet1ców i 
wrogów! iywimy 111idzieję, że uzyska u 
sprzsm1nze11ców ~rn rocenie Polsce tt<j 
bez('er~nPj młudi;i ofiarnPj, która za wi11y 
towarzys7.y wegetujt\ w Przf·myślu. że 

utoruje drogi~ {IOWrotu dla chwilowo zde
z„1·jent1nqwyc:h bt•ht~tetów z 11ad Nidy i 
:::lt,rru. że ści;1gnie, co się da uratować, 

i ze Sz0zyp1orna i z Lublany, gdz;iekol
wiek Jus zawi~tny. niepohamowana lu dz · 
ka amb1cj11, czy fałszy~\e rachuby, mło
dych herosów zagnały! 

Oni bvwiem tylko, Lef!joniści, eo się 

11ie \Ąahali za natód cały, w gnuśn(>j bez
woli pogrążony, vvalczyć i krllw swą 

ofiarną przelewać, mogą być i powlnu1 
kadrami w·ielkiej miJJouowej armJi na. 
no\1 o do' żj cia powołanej l'olski ! Ocze· 
kują oni , że jeu:1em 7. pitinvszych słów 

H1 geneji, będ:r.ie slowu Jo wojska, które
by skołat;111e rozterkami trngic.znemi sza· 
regi natchn ięło wiarą w dalsZ<i przyszk=:ó 
i dodało sił do wytrwania. 

Dr. Gustaw Doborzyński. 

O polską służbę dyplomatyczną 
(Od na~zego kurespondenta) 

rzenia polskiej opieki konsularnej nad Ind· 
11ości~1 polską w państwach centralnych, 
jakoteż i neutralnych. Opieka ta staje si<:; 
koniecznością ze względu na 1 icznych ro
botników polskich w Niemczech i Austro
Węgrzech, jest ona też potrzebna w Bul
garji i Turcji. Państwa neutrnine, a prze
dewszystkiem skandynawskie są i b<:;dą w 
miarę rozpoczęcia reemigral:ji ludności pol
skiej do i<raju-trakte1p wiodącym ją z da· 
lekiej Rosji do Polski. JasHem jest, że 
przy tak skomplikowanych sprawach -po
trzebna będzie pomoc i opieka polska. 
Tej udzielić może tylko władza państwowa, 
mająca na miejscu przedstawicielstwo
kousulaty które potrzebne będą również 

dia nawiązama htosunków baucflowych mię
dzy Polską a państwami centraluemi i kra
jami neutralnymi. 

Społeczeilstwo polskie wierzy, że ży

czenia te będą uwzględnione przy tworze-
niu rządu polskiego. Skr. 

Ugoda Koła polskiego 
z rządem 

Wiedeń. (BK) Jak donoszą "Polnische 
N~cl111cllten •, przyrzeczenia rządu w sp1a
w1e postulatów Kola polskiego dotyczą 
następującycii p~rnktów: przyw1ócenie w 
kraju stosunków konstytucyinych, przy
wróce01e auto11om1i miast 1 gmin wiej-

1\areszcie będziemy mieli l'Zr\d wła- , . skich,wysłarne przed~tawicieli Gal~cj1 du róż· 
t'ny; po t,vlu latach 11iewolnego i~t11ieni11. Warszawa 13 pazdzienuka. nych central, odbudowa kraju, przeprowa-

11aród n~~,% pvZ)'Ska. organ woli. P<11\- Powstający rząd polski stanie w obliczu dzenie ustawy o sw1~dcze1Hach wojennych, 

I · _t_.__ - · · J - -, . - . . ·- • j__ .Amata .• n.dsz~odowan WOJennych, wreszcie_ 
stwo pul~ ue p\n' s aJe; po w1ek0W.) m e- komecznosc1 11aw1ąza111a stosunkow dyplo· sprawa Legjonów polskich. ' 
targu budzą się oburnarle funkcje uaro- matycznycl1 z Etiropą. Dotyczyć to będzie * * .„ 
du: są•low11i0two i oświata. Władza ua przedewszystkiem łączności dyplomatycznej Korespondent „Czasu" ... donosi, że w 
czelna państwa ująć ma lada chv; lia ster z państwami centralnemi. Ale uietylko z sprawie cy w 1 l n ego n am ie st u 1 ka, 
rządów w Hwe l'QCe - przestajemy bsć tenJi pat'Jstwami. Musimy sobie bowiem rząd zasadniczo uznał żąda111e Kuła za 

b · k l dk " eh Jzi· l y - "' smszne, trudność jednakże tkwi iacze1· 1·e· „ ezpans ą cze a ą - \~ · or 1 i . „ uprzytomnić, że państwa neutralne zale· . szcze w kwestj1 osobistej, tj. w wynalez1e· 
grono narudów europej8kieh, jaku rÓ\HJl wane są powodzią agitacji pism i inspiro- niu osobistości, któiąoy irnrona uznała za 
z równymi. Nikt udtąd nie będzie po- wanych artyirnló~v, wykuwanych w kuźni- odpowiednią, a któraby znalazia potrzebne 

-rnifrtać imieniem polaka, bo za każdym. cach endecko·koabcyjnych przez pp. Piltzów oparcie się o l(ułu polskie. Zda;e się, że 
z nas ujmie się rząd własny, bo za i S-ka w Lozannie. Cała ta akcja skiero- po osiągnięciu zasadniczej zgody kwestja 
najli.chszego ob.ywiitela p.olalrn podn.i.P-sie wana jest przed1:wszystkiem przeciwko akty- osobista b~dzie odroczona na czas jakiś, 

ł I k k u na co zgadza się zupełnie Koło polskie. 
swój ur~ż żo nierz po 8 11 rzyw ZJC go wnej polityce obozów politycznych w Kró- Rząd przyrzekł, że zamianuje ewentu-
uie pozwoli!... lestwie, obozów, które idą ręka w rękę- alnie polskich szefów sekcji i referentów 

Niestety dutkt1ąłem bolesnego 11iiej mimo trudności poważnych-z państwami w miarę, jak będą odpowiedni kandydaci. 
"lia w znhlrtwychwstałym ciele OJCZjZllJ: centralnemi. W myśl patentu z 12 wrześ· Co do Języka kolejowego ma być 

N 
ł I l J przywrócony stan z przed wojny. 

wujska nie mamyl a plly enu- nianie będzie rząd polski narazie posia- w sprawie Legjonów przyrzekł 
myślnością własną, na poły złą wolą cu dał oficjalnego przedstawicielstwa dyplo- rząd poczynić odpowiednie starania, aby 
dzą w chwili tak ważnej jesteśmy m„<l<tl ma1ycznego. uwzględniono życzenia polskie co do uży. 

bezsilni. Bohaterskie, sławą okryte Le· Polskie koła pol1tycwe, któ.e rząd pol- cia Legjonów za kadry do wojska poi
.. . ny na trz,y czi:;ś<.;i r1.1zdiJrte zostały, ski tworzyć będą, wyrażają sluszne, a w skiego. 

,1urów chwały wojennej się zbyły i lJO· naszych \~arunkach aż nadto umotywowane 
kutuj4 za wi11y tych, któryrn ufały. A życzenie, aby pań„twa centralne dały po

jelinak paf1stv' o uie może być bez siły wstającemu 1ządowi mQżność oddziaływa· 

1m;żnej I Legjllu.Y v. tÓ<.;IĆ rnu:-.zą ~a k,1- nia w drodze <1yplumatycwej w interesie 
1lry al'lnji. bu tej słaW.)', kwn~ z,y:,;lrnly, pat'Jstwowości polskiej zarówno w pal'istwacb 
tPj d/,iel1Jości, którH, się s:r,t:1,yq stra(·16 ce11t1alnych jakoteż - w krajach neutral
tlie możemy: ws.r.ak tll ź1·0dł • \\ .-;z.i stkid1 11ycb. Pamiętać bowiem musimy, że z chwi 
11asz_yd1 zdobytzj ~ Gd,y by Il!!~ c·:r,J 11 Le- Li powstania rządu polskiego rozpocznie 
~j1J1,ów, nie byłaby rządów pld::-ki<·h. a1ii ·się prnwdopodobnie furja agitacji i machi· 
tiZkól polski dl w pulskie1t1 1 ~ku, !Ile l.1,)- naqi endeckich µrzeciwko władzy polskiej. 
łuby lłf· genc.ji. Gdyby nawet akcja ta, świadcząca o bez· 

Koło głosowało za budźetem 

Wiedeń. (Bk) W immisji budżetowej 
złożył pos. Gtqbmski oświadczeni~. że wo
bec przyrzeczenia rządu,że będzie się usilnie 
starał o przywrócenie no1mal11ych swsun
ków w Gal_iCJi, Kolo polsJ{Je uchwaliło gło
sować za prnwizoqum budżetowem, po
czem prL yjęto 6 mie;ięczne prowizorjum 
\Vraz ż pełnomocnictwami do podjęcia lue
dytów woienuycb na sumę 9 milJardów, z 
dodatkowym wnioskiem soc. dem. Tom
sz1ka, upoważni;ijącym rząd do użycia 100 
~iljo11ów na poprawę bytu kolejarzy. 

'v\l,.;zyscy 0i, którz,y za riiirvd cnl,v J)O g1a111cznym zaślepieniu endecji emigrnją-
szą Urzen1ię śv~·i:ujc 1110~1.·. i jeµ.o pot;·zeU, ccj i enugraCj'JlleJ, dotyczyła tylko paszcze. !!'!!'"'"'"---"""'!?'. """'""'::?"'"''IW _____ ...,....,_ ..... ___ ow·--.mwa 

przenikaią doniosłość eµt>lii w~zechśw1a gólnycb grup, to i v.ówczas konieczuość Stanowisko kanclerza 
t(IWej Wtljny j zaraZf'lll widz4, jakich sił p1zeciwdziabrnia jej jest aż nazbyt widOCZ· 
i ofiar wsmaga w.rk•>rz,r~.tan;e t<•.i cu- 11a. Z chwilri jednalr, gdyby fuqa ataków 
downej epoki i zadoVlulenie tsch nie 1 wycieczek praso"ych ze stiony ludzi, nie 

dzownych potrzeb uarodu.-wszyscs ei pneb•erajqcych niestety, w środkach, skie

mają niepłonuą nadzieję. że Regeuc-ja nie 1owana przeciwko rządowi polskiemu, 
zawiedzie zaufania nart1du, tdrnże tę tr(I· podrywać chciała jego autorytet w krajach 
skliwuść o narudową przsszloś(;.. jaka neutralnych - zajdzie konieczność nieod 
piastunów najwj'żSt,P,j VI łildZ,Y cechowaó zuwHa przeciwoziałallia i paraliżowania tej 

wi11na i hasło do tworzenia 1•rężnej sil,y akcji, że rządy państw c:en tralnyc;h dadzą 

.Jl~r~Hlu wyda! Ż,vwirny rwdz1eję. i~ ws;r,y- 11am, sprzymierz~t'1com swoim, nwżnosc 

s0y z1fo!J1i du 11osze11ia br.i1li pola(',\' pil- obro11y interesów krajti i jego stanowi s ka 
wołaui zustauą du armj1 dla 'br11n.r u%.\'- politycznego w oczach Europy-wierzymy. 
ska11ych dóbr 11at·uduwyd1, Jla u8h\~lll~· Niemlllej douioshł b~dzie sprawa utwo-

zachwiane 
Ostatnia dyskusja w Sejmie Rzeszy 

na temat partyjnej polityki w wlljsku i 
zachowanie się kanclerza J\lichaelisa za-
chwiały poważnie jegl1 stanowisk\1, btk, 
że prasa niemieclrn liczs się p(.lw aż u ie z 

jego bliskiem ustąpienieui. 

„Germania" pisze; Nuleży wypowie
dził'ć z 0ciłą dobitnośnią, że kierown11.:t\\o 
JJtdityc~zne ze stL·1t11,v steru rządnv. ego nie 
<•dpowiada V\,vmagaoiti lJJ. jakJt\ musimy 
puruszy6, a liez którego pn::edf'-WS7ij'St 

kiom w tak decydu,iąco ciężkich czasach, 
jakie pr11ehywa 11becnie uarod niemiecki, 
w żadnym razie obejść się ·iie może. 

Jak kierownictwo wojny poVI ierzono 
rrnjdzieluieJszemu wodz(1wi, tak i kiero
wnictw·; polityki musi spocząć w rękach 
n aj bat·dzi ej doś wia<k:z1' n y0h. 

„Lukalanzeiger" pis:r,e: Nie d1cerny 
tt:go taić, że znajduJemy się wobec 11n · 
wego kryzysu kancler:;;kiego, do którego 
doprowadził parlament. 

JHko następcę Michaelisa wymieniają 
sekr·etarza Kuhlrnanna, któregt) ostatnia 
mov' a wywarła bardzo dobre wrażenie. 

Niemcy nic rokują z przeciwnikami 
Monachjum. (BK) N a wczorajszem po 

sic 'Zeniu wieczorneir• I\<tmi~.ii budżetowej 
oświadczył prezyuern uiinistrów hr. Hert
ling, iż pogłoski. jakoby Niemcy wdrożyły 
już rokowania pokojowe z przeciwnikami, 
są w zupełności nieprawdziwe. Z<laje się, 
że pogłoski takie pozostają w związku z 
machinacjami nieprż'yjacielskiemi. 

Włochy na· wulkanie 
Berlin. „ V ussische Zeimng" ogłasza 

list z Zul'ychu. w którym powiedziano, 
że \.\'fochy stoją przed przewrotfln a la 
Rllsja. \V Turyuie WJSadzouo v• powie
trze gUiwny dworzec lwlejowy, a hotele, 
z WJjątkiem tego, w któl'ym mieszkał 
Giolitti, podpal1Jno. 

W Genui popodpalano fikręty. 
Ilość dezerterów obliczają na setki ty

sięcy; uzbrojeni uchodzą w góry. 
\\-t.oj-ska-wysyla się-na front be.z br-oni 

AGITACJA POKOJOWA W ANGLJI 

ęazyleja. Jak d11nosi „Manchester 
Guardiauk w ubi«'lgłą niedzielę odbyły 
się wielkie zgromadzenia ludowe w Leeds, 
B1rmiugham, Blackburn, Glasg11wie, Nel
~on i innych miastach angielskich, na 
którs eh protest•J w an o prze ci w ko dalsze· 
mu przedłużaniu wtojny i powzi1:2to re?.o 
lucje, w których zażądan0 bezzwłoczne
go rozpoczęcia rokowar'l pokojowych na 
zasadach rosyj::>kiej f\1rmuły pokojllv>ej: 
B e z Cl n e k s j i i b e z o d s z k o d o-
w a ń. 

[ześciowa demobilizacja w Rosji 
Petersburg. (BK) Aj. tel. donosi. Po

wiat wojskawy Peterburga przystąpił na 
rozkaz minist1a wojny, do zwolnienia z 
z szeregów żołnierzy z rcczników 1895 
! 1896. 

Wlaćze wojskowe zamknęły istniejące 
od 10 iat slrnndynawskie billlo podróży. 

Gar VI klasztorze 

Petersburg. (BK) Aj. lei. donosi: Ex 
car i jego 1odzina, zostali na własną proś· 
bę, uzasadnioną brakiem ogrodu i cieka· 
wością tłumu przeniesieni z Tobolska do 
klasztoru Abolali, w odległości 18 wiorst 
od 'f obolska. 

„ Czesko - słowacka brygada" 
w Rosji 

Wiedeń. (BK) W parlamencie w nie -
siuno interpelację w sprawie zachowania 
się 19 dywizji austrjackiej pod ibtirn
\\'«lll i w sprawie walczą,N·j po stronie 
R.:1sJi, „czesko · słowackiej brJ'gady". Na 
interpelację tę odpowiedział pisemnie m)
nister obrony krajow ej im podstawie iu
terpelaC'ji N. K. A., że wojska 19 dywizji 
walczyly pl'd Zborowem bez zarzutu, z 
wsj<-\tki em drobnych odoziałów dwóch 
pułków, .które nie wytrwały. 

.Minister przyznaje, że-jak t ' wsp•
mniano wyraźnie w komur:ikal· '" rosyj
skin:-istniPje pn stt·1rnie ro ~'.V.i::;k f:'j cze
sko · słnwackit br.vgada, co stv. ier<i?:Ono 
po ;·m-; pier\\szy na wit1s11ę Hllu r. Skła· 
da się ona przewnżllie 7. jel'l.eów austrja
ckicb. Rząd rvsyjski bywiem nie cqfa 
się nakłaniać jeńców wszelkimi środka
mi do łumania zaprzysiężonej wiernn~ci. 
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Obchód Kościuszkowski 
w Piotrrkowie 

NiedL.iela 
U Fary o godzinie 10 rano naboż~11-

stwo dia szkół m1ej:skich i ochron miej 
scvwych, a o 12 w p ·łudnie uroczysta 
surna dla ludu 7. kaianielll. 

O .godzinie 1 O rano obd1ód w sali 
lł~em\eslników, urządzony przez miejsco
we nauczscielstwo. 

O godzinie 3 popołuduiu poświęcenie 

krzyża pamiątkowego na Bugfłju przez 
ks. kanonika Zagrzejewsk ego. Przemó
wienie wygh•si I wiceµrezsde11t miasta 
Ostrt1wski. 

O godzinie 4 J!Ppoiudniu \'l-ieczo1·ek 
8e111inarjum nauczycielskiego żenskiegP, 

a o godzinie 5 wieuzór p<ltrjuty...:zny, urzą· 
d.7.(111y prz1.•z uvzenice pensji p. H. 'l'rzcili
skiei w sali Tow. Dub1·oczynuości. 

W dniu dzisiejszym od'1ywać się bę

dą również odczyty: w Dornu lurio" ym 
h gudz. 5 popołud. (ks. pl'of. Bromski), 
u Holi11tników Chrześcijn(1sl<id1 (godz. 6), 

w "~aprzodzie" o 6 wiecinrem. 

Poniedziałek 

O godzinie 9 rano rozpocr.J nają się 
nabożeilstwa w poszczególnych kościo
fach. O godz. 11 uroczyste 1Jabużeństwo 

u fary. Już od godziny 10 i pół zacznie 
. się formować pochód, którego szczegóły 
już podawaliśmy - a dzisiaj można je 

Zlialeść w af1szad1. 
Po pułudniu o godz. 3 obchód na blo

uiaeh za. parkiem ks. Po1Jiatowskiego, u
rządzony przez Związek Harcer:;twa Pol
skiego. 

O godzinie 6 wieczorem uroczyste po
siedzenie Rady miejskiej w sali Rzemie
ślnii{uW, puczem odbędr.ie się wieczól' 

fJHtrjotyczny. 

* * 
Już w sobotę wieczorem rozpoczęto 

dekorację w mieście. Efektownie qdeko
---r-o-w:ino gmach magistratu w festony· i 

krzewy ziele11i. 

* * 
Podczas uroczystości poniedziałko-

w yeh odb_yw1tć się będzie sprz~daż znacz
ka na c.;ele kościuszkowskie. 

Janowski, dyrekt r gimnazjum w Zaci· 
szu, wypowie kazanie patrjotyczne. Pó
źni('j odhQdzie siQ pochód przy udziale 
banderji wh1ścijal"1skiej zasadzeuie „drze 
\\a wolnt•śui. 

stra ochotniczej straży ogniowej, której ś. p. Zmarły 
był oręd·Jwnikiem, grała żałobne hymny. Trumnę na 
swoicli barkach nieśli przyjaciele i koledzy zmarłego 
aptekarza: b. wiceprezydent Grabowski, Rawita-Wi
tano\vski, Tyc i inni. W pogrzebie wzięły także kor
poratywny udział, uczennice najwyższych klas pen-·--·----,_,,=""""" ___ ..,.~._-"".,. _______ „"" sji p. Trzcińskiej. Ś. p. Cieślewski był bowiem 

·Hojny dar Komisji Hprowizacyjnej 
m. f iotrkowa 

Komisja Aprowizacyjna m. Piotrkowa 
w dniu 12 października br. na posiedzeniu 
plenum jednogłośnie uchwaliła w celu 
uczczenia setnej rocznicy zgonu bohatera 
i Hetmana Narodowego Tadeusza Kościu

szki, Wodza Narodu, bojownika niepodle
głości i szermierza wolności uciśnionych 

klas, z czystych zysków, osiągniętych z 
obrotu za rok optracyjny ubiegły od 15 
sierpnia 1916 roku do 15 sierpnia 1917 r. 
przeznaczyć sumę 40.000 koron z nastę · 

puj;:icym podziałem. 
1. 1000 koron na ogólny fundusz kra· 

jowy imienia Tadeusza Kościuszki, który 
zebrany będzie z przeznaczeniem okreśło· 

nem przez cały hraj; 
2. 10.000 koron dla Komitetu Ratunko· 

kasjerem • Bratniej Pomncy • tej uczelni. 
- Niezrnzumiale zarządzenie. Dowia9ujemy 

się, że dytekcja gimnaz:um miej·cowego zakazała 

uczniom·skautom uczest1ticzyć w Jutrzejszym pacho· 
dzie w szeregach skautów. Dalecy jesteśmy o posą
dzenie dyrektora tej szkoły o jaką kol w ;ck złą wolę 

w danym wypadku; chodzi tu raczej ;o osobisty po· 
gląd. Sądzimy jednak, że wobec, iż inne szkoły po· 
zwolily swym uczniom na odrębne wystąpienie, 

mogłaby to uczynić także dyrekcja gimnaijum, nie· 
narażając w niczem na szwank karności, ani powagi 
szkoły, zwłaszcza, że chodzi o powszechnie aznaną 

w społeczeństwie instytucję, j~ką jest skaut. 
- Z dwóch pieców. W reaakcji nasz;:j zlożo· 

no próbki chleba, kupionego w sklepie aprowiza
cyjnym przy ul. Kaliskiej i Bykowskiej. Chleb z 
pierwszego sklepu jest biały i smaczny, z drugiegu 
ciemniejszy - o co właśnie chodzi - niesmacZI>y, 
powodujący dolegliwości żołądlrnwe. Obywatel, któ
ry nam przedłożył próbki chleba, nie rozumie, dla
czego chleb, rzekomo z jednej mąki, ma być tak 
różny. 

- Odznaczenia. Kasjer etapowego uuędu pocz· 
towego w Piotrkowie oficjał poczty polowej. p Ja1. 
Miiller, został odznaczony zlotym krzyżem zasługi 

na wstędie medalu waleczności. 
wego m. Piotrkowa na zakup kartofli na 
zimę bez potrącenia 12 proc. na Towarzy- - Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę nieodla· 

lowanej pamięci s. p. Antoniego Cieślewskiego skła-
st wo Dobroczynności dla żydów. dają obecni i dawni współpracownicy: K. Jopkie-

3. 5000 koron na tenże cel dla Towa· wicz. W. Kubik, A. Batd, F. Zając i C. Mistrzalc po 
rzystwa Dobroczynności dla żydów. kor 10 dla wdowy po aptekarzu, p. Sadkowskiej . 

4. 10.000 koron dla Towarzystvia p0 • Dla uczczenia pamięci zacuego ojca i człowieka, 
ś. p. Autonieg<J Cieślewskiego, złożył na kursy 

mocy szkolllej. pt!dagogiczne 2 Koła P. Mac. Sz. rub. 6.00 J. Żarski. 
5. 2000 koron na wpisy dla żydów do - Na ochronę Imienia Stanisława Jachowicza 

dyspozycji pp. Lamlsberga i Mikołaja Kona. w Piotrkowie złoiyl dla uczczenia ś. p. Antoniego 
6. 2000 koron dla szkoły rzemieślni- Cieśłewskiego H. Łabęcki rub. 5. 

czej na potrzeby biednych uczni do dy· W. S. spor11e kor. 2 80 hai. (dwie korony 
ośn1dziesiąt halerzy) ofiarował na 2 J(olo P. M. Sz., 

spozycji zarządu. gdzie je wpłacił. 
7. 2000 koron na ksi'!żki i materji!!y _Do dzisiejszego numeru dołączamy plan 

piśmienne dla biednych uczni szkót ele- gry Król.-węg. Luterji klasowej, wydany przez zna-
mentarnych na ręce Rady Szkolnej. 11ą firmę bankcwą Gaedicke w Budapeszcie. 

8. 3500 koron dla szpitala św. T1ójcy Z P O l S k i 
na zalcupno kaitofli i zapasów na zimę. _ Kośchiszko a żydzi. .Hajnt• zamieścił arty-

9. 1500 koron dla szpitala żydowskkgcf!--J,uł p. t. .Ko~cius,;ko a żydzi', .Moment· wczoraj-
na tenże cel. siy dal pierwsLą połowę artykułu p. t. .Tadeusz 

10. 1000 koron dla ochronki imienia Kościuszko a jeg•) epoka•, Tygodnik ,Judiscbe Volk' 
zamieścił pierwszy rozdział pracy p. t. .Kościuszko 

Jachowicza. 
11. 1500 koron na obuwie dla biednych 

dzieci w ochronkach do dyspozycji Tow. 

Dobroczynności dla Chrześcian i 

a żydzi". 

Wieczór Hołdu 12. 500 koron na tenże cel do dyspo-

- Wojownicza rada miejska. Rada miasta 
Cieszyna na wniosek lekarza dr. Hinterstoissera u
chwaliła jednomyślnie bardzo obszerną rezolucję, 
zwracającą się stanowczo przeciwko pokojowi bez 
odszkodowania i bez aneksji. Równocześnie rada 
wysiała telegram gratulacyjny do li111denburga. 

. \ 
~ 
( 

Bilety na "Wieczór Hołdu", który od- zycji Tow. Dobroczynności dla żydów. 
będzie się . .., puuiedziałek o godzinie 6 Prezes Komisji Aprow. Konarzewski. 
wieczorem w sali Rzemieślników i Han-
dlują('ych są do nabycia w ceuie 2 kor. 
balkon l kc1r. w eukier:ii K Szymańskie
go przy ul. Kaliskiej. 

Iluminacja bez światła 
Gdy po stu lataeh składamy po raz 

pierwszy wszyacy razem na C<łłym ob 
~Zarze Ziem Polskich hołd pamięci Ta
deusza Kościuszki w jednym dniu, niech 
we wszystkich oknach zapłonie ilumina
cja bez światła, to znaczy, aby nalepki 
z wizerunkiem Kościuszki były godłem 

każdego polskiego domu. Celem umożli
wienia nabywania nalepek jeszcze w nie 
dziel~ d. 14 bm. sekcja finansowa Komi 
tetu obchodu, uprosiła miejscowe apteki 
i cukiernie, aby podjęły się w tym dniu 
sprzedaży ualepek. 

Zarząd Stowarzyśz.enia Robotników 
Chrześcijańskich 

zawiadamia wszysrloch członków sto

warzyszenia, że w niedzielę w sali własnej 
o godz. 6 wieczorem odbędzie się odczyt 
o Kościuszcf. 

W poniedziałek o godz. 10 rano zbiór· 
ka członków w sali stowarzyszenia w celu 
wzięcia udziału w pochodzie z włas11ym 
sztandarem; w tym samym dniu o godz. 6 
wieczorem zebranie członków w celu wy
słuchania odczytu p1of. Koziełewskiego o 

Kościuszce. 
Na prowincji 

W Radomsku i w Sulejowie rozpo
czynajA, się 0bchody w dniu dzisiejszym 
t. j . ...,...,. niedzielę. 

W Sulejowie odprawi ks. kanonik Ja
ckowski uroczyste na bożeńątwo, a ks. 

Dyr~1..tor Zygmunt Joel. 

ł<RONIKA 
r- Szarże oficerów Legionowych. Mi

nisterstwo obrony krajowej rozporządzeniem 
obowiązującern od dnia 1 października za
rządziło, by oficerowie leg-jonowi, którą ode
szli do ck. anuji, zatrzymali szarże, jakie 
mieli przed wstąpieniem do Legjonów. O ile 
z:iś nie posiadali w armiach szarży oficerskiej, 
nwją obecnie otrzymać szarże i poborr dłu
żPj służących, rzeczywistych ::>iPrżantów wzg. 
wnchmistl'zów. 

Z miasta 
- Następny numer „Dziennika Naro· 

dowego", z powodu święta Kościuszkowskie
go w poniedzlalek, wyjdzie dopiero w środę. 

- Kwiatek na .Patronat•. Dzisiaj, w niedzie-
lę, dnia 14 października r. b, Towarzystwo opie
ki naó osobami uwolnionemi z więzień i ich dzieć
mi .Patronat• urządza kwiatek, aby nadał kontynuo· 
wać pożyteczną swą pracę i utrzymywać w swym 
przytułku bezdomne dzieci więźniów. Społeczeństwo 
nasze zawsze wielce ofiarne, mając na względzie, iż 
dzieci te są to nasze krew z krwi i kość z kości 
naszej, iź każdy nowy zastęp młodzież) pe· 
len czystego serca idel!lów i szlachetności, stanowi 
prawdziwe bogactwo narodowe, dorzuci ze swej 
kiesy .grosz• i nie dopuści do niweczenia zdrowia 
małych dzieci i zakażania ich organizmów, co nie
wątpliwie musiałoby nastąpić, gdyby instytucja ta 
z braku fundus1.ów zmuszoną została do iwinięcia 

swej działalności. Nit: szczędźmy więc grosza na 
podtrzymanie i wychowanie najbiedniejszej dziatwy. 

- Pogrzeb ś. p. Antoniego Cieślewskiego . 
Bardzo Il<:zue rzesze p otrkowskiej publiczności od
prowadzily wczoraj popołudniu zwłoki ś. p. apteka
rza Antoniego Cleślewsklego na miejsce wiecznego 
spoczynku. Żałobny kondukt prowadził ks. kanonik 
Zagr1ejewski w otoczeniu siedmiu księly, a orkic· 

- Strejk szewcki w RadomiU. .Gazeta Ra· 
domska" donosi: We środę rozpoczął się w mieście 
naszem strejk pracowników szewckich. Strejk wy-
nikł na tle (;!konomicznem. 

- Z Częstochowy. Zniesienie pomnika Alek· 
sandra li pod Jasną Górą wchodzi nareszcie w fazę 
urzeczy wistnieuia. W tych dniach specjalna komisja 
z delegowanym przez władze okupacyjne inżynie

rem oglądała pomnik i prnce nod Jego usunięciem 

ukbawem będą rozpoczęte. 
W ub. czwartek odbylo się posiedzenie Rady 

miejskiej, na którem rozpatrywano szereg spraw ak· 
tualnych. Magistrat na ostatuiem posiedzeniu posta· 
nowil zwrócić się do władz w spiawie >'tworzenia 
milicji miejskiej, mającej zastąpić dotychczasową 

niemiecką policję. 
- Wzrost cen ziemi. W tych dniach ct • .icona

no trauzakcji sprzedaży 30 morgowego gospodarstwa 
rolnego, położonego w odkgtości 20 wiorst od 
Warszawy. Dotychc2asowy właściciel uabył to go
spodarstwo przed 14 Iaty za 15 tysięcy rubli, a o
becnie otrzymał za nie 60 tysięcy. rubli. Coprawda 
w czasie tym właściciel wniósł około 8.000 
rub„ poprawił kulturę ziemi oraz zalozył ładny o
gród owocowy. Pom'.m ·,) tych wkładów cllerokrotny 
wzrost eeny jest niezwykły. . 

- Zjazd Stow. Kredytowych. Zapowiedziany 
ud paru miesięcy w Warszawie zjaLd odbędzie si~ 

dnia 21 i 22 b. m. W sobotę dnia 20 b. m. rozpo
cznię się zapisywanie i„ odbieranie kart wejścia od 
godz. 10-2 i od 5-9 przy ulicy Chmielnej 13 m. 2. 

W niedzielę o 9 będzie nabożeństwo w koście· 
le św. Aleksandra, a o g. 11 otwarcie Zjazdu. 

- Echa zjazdu prtedstawicieli miast I mia· 
steczek. W celu realizacji powziętej na Zjeździe 
przcdsta wicieli miast i miasteczek uchwaiy, poleca
jącej Komitetowi wykonawczemu Zjazdu uczynienie 
odpowiednich kroków dla powołania do życia 

Związku miast; Komitet wykonawczy zaprosił do 
do Lublina na 3 b. m. prezydentów i burmistrzów 
miast większych okupacji Austro-Węgierskiej, którzy 
po wyczerpującej dyskusji, uchwalili rezolucję na· 
stępującej treści: 

.Uzn11jąc konieczność jaknajszybszego zrzesze
nia się miast, powierzyć prezydjum Rady m. Lubli· 
' 

na łącznie z Komitetem Wykonawczym Zjazdu miast 
podjęcie 11atychmiastowych starali do zorganizowa
nia Związku miast. 

Ewentualne zalegalli:owanie ustawy Związku 

miast i1a terytorjum okupacji Austro- Węgierskiej na· 
st<1pi po mającym się odbyć w Warszawie w końcu 
b. m. Zjeździe przed st a w i cieli miast, o ile na Zjeź
dzie tym nie zostanie uchwalony związek miast, dla 
calego Królestwa Polskiego, lub też o ile wspom· 
niany Zjazd wogóle do dnia 1 listopada r. b. nie 
odbędzie się. 

- Nowe Towarzystwo akcyjne w Galicji. W 
Krakowie nastąpiło ukonstytuowanie świeżo konce
sjonowanego Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu 
spirytusowego i chemicznego z siedzibą w Kraka· 
wie. Towarzystwo to o kapitale korou 1.800.000 
powstało ze sfuzjonowania się rafinerji spirytusu hr. 
Alfreda Potockiego w Łańcucie, z takąż rafinerją 
Braci Kapelusz w Brodach. Radą Nadz.orcza, w któ
rej skład wchodzą pp.: Józef Kapelusz, Wiktor Ka
pelusz, Stanisław Kowalski, hr. Alfred Potocki, Wil
helm Schmidt, dr. Jan Steczkowski, . Otto Stern, dr. 
dr. Marcin Szarski, i Gustaw Weintraub, ukonsty
towala się, wybierając prelesem hr. Alfreda Poto
ckiego, a tegoż zastc;-pcą dyr. d-ra Steczkowskiego. 

KĄCIK HUMORYSTYCZNY 
Co za czasy, rnocium panie ! 
Bryndza bywa na śniadanie, 
I na obiad, na wieczerzę •.. 
Złość człowieka na to bierze: 
W brzuch pieniądze pchasz, jak w studnię. 
A on chudnie ... chudnie„. chudnie. 

Mak. 

CHarz Wllbelm u króla Ferdynanda 
Sofja (BH:). l:'od<..:zas wczorajszego ohiadu 

król Ferdynand i cPs. Wilhelm wygłosili ser
dei;zne toasty. Rról Ferdynand podniósł, że 
nawet ostatni żołnierz wytrwa dalej wiernie 
po stronie swych :;µrzymierzeńców i uczyni 
w::>zystko, aby osi<ig11ąć ostateczne zwycięstwo, 
który da narodom sprzymierzonym gwarancję 
swobodnego rozwoju i zjednoczenie wszyst
kieh bułgarów. 

W odpowiedzi powiedział ees. Wilhelm, 
że jest dumny, iż wojskom jego danem było 
przyczynić się do urzeczywistnienia hi::>torycz
nej tęsknoLy bułgarów. Z tego braterstwa 
broni wyrośnie niezmienna wierność, o którą 
rozbija się sromotna zawiść nieprzyjaciół. 

Jeszcze nie są złamane pycha i zbrodni
cze zamysły nieprzyjaciół, nie mogą się oni 
je::>zcze zdecydować na odstąpienie od swych 
zdobywczych planów i zaprzestania roz!.ewu 
krwi. 

Wytrwamy razem z naszemt sprzymie 
rzef1cami .\ustro-W~grami i Turcją 
którym Zagraża buta wrogów,_,aż zabez· 
pieczone będą te dobra, dla których wy
ruszyliśmy na wojnę, 

Komunikat austrjacki 
Wiedeń. Urz~dowo 13 października: 

Na wschodzie i w Albanji 
u naszych wojsk nic nowego. 

N ad l son z o i na froncie tyrol
skim w licznych m·iejscach przyszło do 
ożywionej akcji działowej. Na po
łudnie od doliny Pellegrino nasze w )j
ska atakowe, wzmocnione przez strzd
ców krajowych, wzięły jeńców i sprzęt 
wojenny z pozycji nieprzyjacielskiej. 

Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo 13 paź1iz1ernika: 
Bitwa we Flandrji odżyła wczoraj na 

nowo, tym razem na mniPjszym, bo zaledwie 
to kilometrow wynoszącym froncie mit1dzy 
drogami Langemnrk-HeuLhuntsteh 1 Zonnebe
kt>. Po wielokrotnych _ bezslrntł'<..:zny<..:h sztur
ma<..:h udało się piechocie angielskiej posu
nąć się napt'Zód między dworcem, a miejsco
wością Polkapelle. W zaciętych wal ka<..:h woj
ska nasze odrzuciły nieprzyjaciela. 

Po obu stronaclt Pendsbeek i na południe 
od Pi.ilkapelle nieprzyjaciel atakował nasze 
stanowiska nadaremnie popołudniu i wieczo
rem. Silny nacisk przPci wnika Hkierowal· się 
na Paschendaele. 1 tu musieli siQ anglicy 
zadowolić wązkim skrawkiem naszf'go terenu 
na przedpolu. ilfa'jscowość ta jest w naszem 
posiadaniu. 

Na wschód od Zenebeke i kolo Gheltn'elt 
załamały się ataki nieprzyjacielskie. 

Wśród krwawych ofiar zyskany przez 
nieprzyjaciela teren wynosi ogółem dwa 

'miejsca wpadowe około pól kilometra terenu. 
Zresztq wszędzie były jogo wysiłki bez

skuteczne. 
Na wschócl od Chemin de Dames wdarły 

się wojska niemieckie do $tauowisk francus· 
kich. 

Na północ od mly11a w Vauclere wydar
liśmy wrog·owi kilka liuji rowów, pny0zem 
pojmaliśmy wielu jeticl1w. 

Na innych frontacu 1111~ ::l'lcr.ególnego. 



niepowołany ambasaóor rolski 
W "Echu Polskim" z 25 września czy

tamy: 
Iluż jest r~prezentantów Polski na ca· 

łym świecie! Żaden największy i najszczę

śliwszy naród niema tylu ambasadorów, 

ile Polacy. "The Polish Review" przynosi 

nam kilka ciekawych ilustracji tej zbyt 

wielkiej księgi, która się zowie "Polską 

niepowołaną ambasadą". Jakiś korespon

dent dziennika "Observer'" napisał arty

kuł „Russian Dmowski, tbe Wot!c of a 

Polish Statesman", w którym stwierdził, 

że p. Dmowski "przybył do A-1glii i pra

cuje w krajach porozumie11ia, razem ze 

swymi towarzyszami i reprezentantami Nar. 

Komitetu w celu reprezentowania polskich 

interesów wobec sprzymierzonych". "The 

Polish Review" daje temu twierdzeniu mo

cną odprawę. "Kto dał r. Dmowskiemu 

dyplomatyczną misję? Chyba nie Tymcza

sowa Rada Stanu, gdyż żaden z jej człon

ków nie zechciałby dotknąć go obcasami 

swych butów (with the :1eels of their bo

ots). Polska komisja w Piotrogrodzie tak

że nie, gdyż jego dawni przyjaciele rozeszli 

się z nim". Na szczęście sam „Observer" 

wyrazi! o p. Dmowskim inną opinię, da

leko bardziej zdecydowaną, omawiając jego 
wykład o P,•lsce: 

„Roman Dmowski je:>t znanym bade

rcm partyjnym w pie1wszej i drugiej Du
mie. Partja naiodowo-demukraty~za pro-

wadzona przez niego była bardziej nacjo

nalistycz11::i niż demokrntyczqą, a dezercja 

z rosyjskiego ruc:l1u wolnościowego i µo

rozumienie z autokracją uczyniły ją nie 

do przyjęcia dla prawdziwych demokratów 

w Polsce ... • 
Wogóle p. Dmowski nie miał szczęścia 

w Cambridge. Z powodu historycznej czę

ści jego wykładu o Polsce • The Polish 

Review" zarzuca mu powierzchowną filo

zofię historji (very superf1cal philosophy, 

of histery) cytując sprzeczności i sądy 

historyczne rii.:u zasadnione". 

Dopuszcza on pewne niebezpieczeństwo 

ze strony Romanów przed wojną, lecz z 

wybuchem wojnę Polacy „użyli wszelkich 

sił, aby przyjść do zgody z Rosją". Wów

czas to-przypomina „The Polish Review'' 

-stali Polacy oko w oko z tern, co Tym

czasowy Rząd rosyjski nazywa „hypokry· 

zJą obietnic starego reżimu". Ale p. Dmow

ski 11aturalu1e zna sprawę lepiej, niż Tym

czasowy Rząd. 
„Prawdę-- powiada p. Dmowski-rozu

mie wielu oświeconych i myślących w Ro

sji, a na ich czele widzimy wspaniałomy

ślną osobę rosyjskiego cesarza, który da 

aprobatę ideom wyrażo11ym w manifeście 

. W. Księcia". 

Ten ustęp z wykładu p. Dmowskiego 

godoy jest rzec.:y wi ście cytaty. ,,The P. 

R~view" widzi w mm d iarakterystyczny 

produkt spekulJcji nar. dem. wodza. „Cha
rakte•yzuje go brak poglądu, łatwowier-

ność i niefrasobliwość o żywotny postęp 

myśli i orhii kraju''. 

p,zytoczyliśmy wiernie angielskie opi

nie, aby nie posądzono. nas o stronniczość. 

Polslrn ma rzeczywiście szczęście do nie

powołanych ambasadorów, urabiających jej 
Zil granicą pięl<ną opinię. 

Narodowi demokraci a ge
nerał Kormłow 

Petersburski „Dziennik Narodowy" z 

14 września cytuje następujący artykuł 

"Pvlskioh Sił Zbrojnych", organu urzQ
dovvego Naczelnego PolskiPgo Kumitetu 
Wojskowego (Nt'. 2) o Korniłvwie: 

„'Pam dziś VI łada mąż zaufania wszy

stkiego, co rycerskie i uczciwe w Rosji

generał Korniłow. Legendal't1y ten ezło

V\ iek półazjatyckiego pochodzenia, uwiel
biany jak bóg przez tekińczyków z księ
życowemi szablami i lrnlosalnemi bara11i 

cami na głowach, czczouy jest przez 95 

procent oficerstwa rotiyjskiego, kozackie

go i polskiego, a przez olbrzymią więk

sr.osc armji, gen. Korniło~v odznacza 

się ni ety !ko zdumiewającą od wagą, tale n 

tarni wodza, ale i głębokim spokojem. 

Jest to mądrość, która nie potrzebuje 

szukać siebie samej i nieznajdy\vać w 

chwili najważniejszej. Ta mądrość, któ· 
ra wszystko wokół organizuje, bo ws'hy

stko w snbie już zorgauizowała. 1.'o -
Wódz. 
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Od niego dziś zaleź.y, czy Rosja bę

rizi 13 rP pub I i k:ri'tskf\ ~f n n gn lją. rnąrh1rn ą 

pt·%eZ setki kotuitelOVi,V(.;h uatikakuw i 

hanów, cz.v też tV1orzącyrn siQ nowym 

republikańskim Rzymem". 

Drożyzna papieru 
Ostatnio ogólna produkcja papieru wyno· 

sila o kolo ,) m iljonów ton, z czego na Stany 

Zjednor.zonP przypadło .l,900,000, 11a 1\iPmcy 

778,000, na Anglję 412,000, na Austro·Wę

gry 257 ,OOO, na Włochy 200,000, i na Rosję 

109,000 ton. Z ogólnej produkcji drukarnie 

(na druk ksi4t.~k, gazet itp.) zużywały 43 

proc. Prawie 80 proc. papieru wyrabiano z 

masy drzewnej. 
W czasie wojny ceny papif'ru ulPgly nacl

zwyczajnym zwyżkom i tak w SzwPrji, Nor

wf'gji, Holanclji i Stanach Zjednoczonych ('e

na pnpiern po<lskoczyla o 100-120 proc., w 
Niemczech, Austrji, Francji i Anglji o 60-

100 proc., zaś we Włoszech i Rosji o :W0-

500 prvc. Spowodowane jest to częścivwu po

drożeniem materjałów. Do końca z. r. g-aJg·n· 

ny podrożały o :200-300 µroc., masa drzew

na o 40 GO proc„ drzewo o 75 proc, zn~ 

CPlulnza o prawiP 100 proc. 
Z Buclapesztu donoszą: Z powodu braku 

papi11ru dzienniki zrnuiej,;zyly vt>jętość nume

rów ua 6, wzg·lęclniP R ,;tronir, a w niedzielę 

na 12, względnie 16. 
, __ L±!_±S&LlL ~ 

•t 'I ;., w:..; ,; I ft' l, « ._lV l >J•l/JlłWl~<l.fl:ł• • ; ; 
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1--Królewska Węgierska L.oterja Klasowa vv Budapeszcie. 

NAJWIĘKSZA WYGRANA 
najbogatsza w szanse 

Loterja świata I JEDEN MILJOI~ KORON. 
K a ż d y d I' u g i I o s 

wygrywa! 

J_e<lna Premja ()OO.OOO koron. 

Razeru 50„000 
Gfówne wygrane: 40().000, 200-0()(), 100 000. ~)0-000. S0.000. i 'O 000 

\VJgranych \V łącznej 8tt1nie 13„l..6C".J·„OOO kor'ut.t \V gotó""-"\;C. 

ild. 

Ciągi1ie11ie pierwszej klasy dnia 
10 i 12 iistopaJa 1917 roku 

[f Ił A l OSÓW ~L- Połówka Ćwiartka 
K. 12. - · K. 6.- K. 3.- I Zamówie11ia z ró·~·noczes11em nadesłaniem należi tości 

przekazem pocztowym należy skierować: 

<3r.A.E::DIC~:E .A_. G-. B-u..dapeszt, :lf~oss"l.1 th 

~·--~~ii~~
Polska Krajowa Loterja l{lasyczna Ił. G. O. 

gp;- LOSY III KLASY SĄ JUŻ DO NABYCIA: ... 1772 

Apteka W-go Witauowskiegc-Rynek 1 rybt111abki. l( sięgarnia OiJalows;oego-H,>tel 

Litewski. U kol. J. Suetter-Bykowska 40 od 3-ej do 5 ej po południu. W Nowo
radomsku u W-go Kłoskowskirgo i u J. Zeliksona. W Bełchatowie - u M. Szretter. 

Piotrkowskie Towarzystwo Pożycz. Oszczęd. 

„ HURTOWNIA" 
Załatwia operacje lombardowe na zastaw 
rYIEBLl, złota, srebra, biżuterji, µłaterów i t. p. 

Przyjmuje kapitały na oprocentowanie 
na lokację roczn4 płaci 5112°10 

• • pólroc1. 11ą • 40/o 
, ż; 1 dallie . . . . 31•, 0 
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WODOCIĄGI dla miast, g111in i i'1ilwa1 kow, 
POMPY wszelhit.•go rodzaju, SIKAWKI OGNIO 
WE. ora1. rept'l'ul'j L· tyd1żP u:-;kllt.L·•·wiH 1 du-

slarcza 

Inż. Józef Schroll, 
filja KRAKÓ\V, Pawia 8. 

Zbadanie sytuacji na miejscu i porady fa-
chowe bezpłatnie. lbUI 

O\IOBD iuteJi~entila_, _znaJ<\t«t sz.ve1e._ p. o : 
Il li :'IZUKUJe llllejS(.;a V\',Vl'\~<:Z.) ctelln 

patll domu, t·marzj szk i, 111uż0 trż praco 
weić w biur%«, pfu\\ ndzk kst~\żki ral'.hu11-
ko11rn gospodarcze, b,\ ć kasjorlni, a t<1kże 

przyjmie pns;1dę !Pi wyjaz 1 bez 'tĄZg-lędu 

na odległość. Wiadvmość w Administrn 
cji „Dziennika Nar«ti". 1803 

P.rzyjm"L"l..je 

PHW5·M•iłSb*'D9'2ii:MfUM?t~ 
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fabryka budowy maszyn i Wagonów 
TOWARZYSTWO AKCYJNE w smTERINGU 

Najnowszy, najlepszy i najtańszy 

A par at do o su-sza n i a 
wszystko osuszający. 

Do wszystkid1 pro1lukt.ów gnspotlarskich, tlo 
1':1hrykarji :środków iywuośeio\Yyt;h, paszy, ja
rz,111 i lwnserw owo<:owyd1, j<lk również do 
wit-'li\il:'go µrzernysłu chemiczuego aµnrat d-rn 
Zi1HlllPtmaua (Exµre::;sclarre) patentowany i 

prawnie zasLr:.1ewny. 
Z:btosowauy cto ogrzewali, pewnych odświeżali, 
udpc;r1J\VI \\'ai'1 , do ogrzewania koksem lub wę
glem µrzy 1wjmuiejsiyc!.J kosztad1 osuszania. 

REGULARNIE WYSYŁAMY. Wi.clka skutecz
-- -- nosć l Oszczęd-
11 u~t: ! Lat wa vbsługa. Doskouale się ren
tuje ! ł:fanl:w godny polecenhi <lla zakładów 

gu::.µodur<:z.y<:h, młynów i gorzelni. 
Znp) tauia. ual t• ży slm·rvwy wać µo<l adresem: 

HiEINRiCH GRATZER 
Wiedeń 1, Wipplingerstrasse 34. Borsenbaude. 

Za złoto srebro 
uczniów na Htun•-ję ua prz_y::;tępi:~ · ch via- 11aj:ep1fj µ!au z.::garrni:,t 1z Zl;!gar1111su.i: ua 

runkach. Stncja Sulejów J. Rzepkowska. Placu Bernardyństim .N2 7, przy Hotelu 
1805 !\rakowskim (obok targu). 

STUDENT 
Warsz. Uniwer. rutynowany pedagog przyj
mie kondycję na wieś na dobrych warun· 
kach. Zgłoszenia-„Promień" w Nowora-

domsku. 1792 

FROEBLANKA dyplomowana, z~ sw1a
deciwam1, z piaktyką, córka znanego peda
goga i autora łódzkiego, poszukuje zajęcia 
przy inteligentnej rodzinie. Wyjedzie na 
wieś. Może także być pomocną w gospo
darstwie. Zgłoszenia do administracji "Dzien
nika Narodowego". 1799 

PIANISTKA uczennica .Michałowskiego po
szukuje posady; µrzygotowywa do klas niż

szych L:akład. nauk. ilioże być do tow11rzy
fltwa, lek.torstwa, zarządu domem. Młoda, 

e11ergicZ11a, pracowita. Odirona Kobiet. 11lica 
Uarn<:Hrslrn L. 4 dom Szyrnaltskiego z :t Farą. 

ZNALEZIONO na rynku koło placu Ber-
11ardyirnkieg·o ztoty syg·net z monogramem. 
Prawny właściciel może odebrać - Baukowa 
Nr. 1 t u \V-g-o Zajączkowskiego. 

DO SPRZEDANIA futro męskit>, elegancki 
gar11Jtur Lużurkowy czarny, zupełnie uowy i 
11ow11 teczka do papierów sl,órzana. A.dri;s: 
Aleja 3 ,\!aja L. 9, N. Litwinienko. 1808 

OCHRONIARKA Z<i'.rodowa z d w uld11ią 

p.a1-tyKq, pvszulcuje Z.Haz pu„ady aa mitj
scu lub też na wyjazd, bez względu na 
odległość. Adres: ul. Garncarska dom Szy
mańskiego I. 4. 1797 

Obiady domowe 
od 3 kor., zdrowe, na maśle. 

Rokszycka l 34 I p. mieszk. 4 . 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 

nadawcy i adresatil) nie przekraczające 25 

słów, kosztuje 2 korony. Za każde riodal

kowe słowo 6 h?.l. 

P. Józefa Rzepkowska z B ej n ar o w i
e z ó w, z:amieszkała w Sulejowie, gub. Piotr
kow::;ka, zawiadamia siostry swoje A n n <ł 

Pas z y n zamieszkalą w Carskim Siole oraz 
szwagra l{ or ze n i ew ski ego, maszynistę 

na Ni kohtjewskoj Żeleznoj Dorodze wraz z 
siostrą Tek lc.i,, że jest zdrowa wraz z pię· 

ciorgiem clzied, ruc.i,ż w niewoli, proszę o po
moc pieni(;żuą, gdyż jestem w bardzo kry
t y cz n em p o ł oż e n i u. Pl'zesyłam po
zdrowienia i proszę o jak najrychlejszą od
powiedź. 

Wszystkie pisma uµrasia się o łaskawy 
przedruk niuiejs:i:ego. 1804 

P. Anna Zarickaja zamieszkała w Rę0z
nie, µoszukuje .męża swego Grigoreja Zaric
k11wo, byłego strnżnika w Ręcznie i donosi, 
że je:-;t zdrowa wraz z synem Aleksejem, znąi
duje się w krytycznem poło:teniu, µroszę o jak 
najrychlejsze przysłanie pieniędzy. 

Wszystkie pisma nprasza się o łaskawy 
przrdruk niniejszego. 180G 

P. Helena O~rodzka zamieszkała w 
Piotdt0.v1e, zawiadamia męża swego 
Henryka Ogrodzkiego przebywającego 

w Rosji w mieście Homlu, ul. Apteczna 34, 
Mohylewskiej gub., że jest zdrowa i pie
uiądie odebrała w 1914 r., prosi o pomoc 
pieniężną, uprasza się o nadesłanie wia
domości tą samą drogą o sobie. Adres mó1 
Tomickiego 29. Wszystkie gazety 11pras1.a 

się o przedruk ninie1szego. 

Czas odnowić prenumuratą 
za październik 
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